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Miejsce i czas wydarzeń PRL, Lublin, Łęczna

Słowa kluczowe PRL, Łęczna, Lublin, ulica Kowalska, Żyd Litman,
komunizm

 
Historia Żyda Litmana
Żyd  taki  był  w  Łęcznej  Litman  –  szewc,  nawet  mnie  buty  robił.  A  później  po
wyzwoleniu  w  Lublinie  osiadł  i  miał  zakład  szewski.  No  i  mnie  poznał  akurat  i
zapraszał mnie ten Liman. No i ja z ciekawości tak porozmawiać z nim: „No gdzie
Pan był?” -„W Rosji”.  No i on zaczął mi opowiadać o tym generale Mrozie, bo on był
komunistą  ten  Litman.  Mówił  tak:  „Myśmy  to  w  Łęcznej,  kilka  Żydków,  Franka
generałem zrobiliśmy”. No i później jak się dowiedziałem ten Franek nie chciał z nimi
rozmawiać, z tymi Żydami. W Warszawie był i ten Litman taki szczery był do mnie i
powiedział: „Byłem w Warszawie i spotkałem się - mówi - z generałem Frankiem. I ja
przychodzę, a on nic nie mówi. Ja go z drugiej strony, nic nie mówi”. I ten Żyd go
widział, a ten nie chciał Żydowi się kłaniać, a Żyd chciał żeby jemu się ukłonił. No i w
końcu  Żyd  nie  wytrzymał,  podszedł  i  mówi:  „Towarzyszu  Mróz,  nie  poznaliście
towarzysza Litmana?” No i on tam się jakoś go poznał, tylko tamten Żyd świnie pasł,
a  ten był  na froncie,  od spraw politycznych oczywiście.  Liman miał  zakład koło
starego… na ulicy Kowalskiej, już dokładnie nie pamiętam. On mnie tam zaprowadził
i sami Żydzi tam robili, bo chciałem półbuty żeby mnie zrobił, ale jakoś tam później
rzekłem i  sobie  u  Polaka zrobiłem.  Tam w Łęcznej  był  nawet  Krzyżanowski  się
nazywa, to taki lepszy szewc był.
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